
Nr.240 Piotrków, Wtor~k 22 Października 1918 roku .Rok IV$ ____ ......;._ 

wychodzi o godz. 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 

TEATR 

„VICTORIA" 
000000000000000 ł 

Początek w dnie powszednie od g. 

Dżiś ziniana progratnti 
6-ei, w dnie świąteczne od g. 4-ej. 

!22!222. 

K I N o ~ e . Nowy program od poniedzia?ku :21 do środy 23 października włącznie 

"c z A R y "~ :~ R t . . d . P~fowani~ na m~r~kia ka~zki Natura 

::;:c;,od::;:::.:;.::-;.i~ OS ajfle rogt ĄNóN~ 
.~ o Piękny dramat w 6 częściach. Mady Christians w roli głównej I-y obraz żydowski wykonany przez war~ 

5-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej. z P. szawskich artystów. 

PANORAMA Program od niedzieli 20 :io soboty 26 paździerrtika 

„FOTOPLASTIKON" Jezioro Garda Kapri Ul. ·Kaliska 1. :20 (vis a vis poczty) 

Otwarta codziennie od 6-1 O wiec.z. i wiele innych prześlicznych widoków w kolorach 

. . 

Odpowiedź Wilsona dla Austro-Węgier 
Wilson uznaje rz~d czecho-słowaków 

Waszyngton (BK) 19 bm. B. Reute- Prezydent uważa za swój obo- widzieć chronione i zabezpieczone, mierze aprawnione narodowe dążenia 
ra donosi: Następujący jest tekst odpowie- wiązek zakomunikować rządowi au- ma być dana najswobodniejsza możli- jugo-sławian do wolności. 
dzi Stanów Zjedn. na notę Austro-Węgier t . k' . . W b t d 
z dn. 4 bm. według noty Departamentu s r?-węg1e:s temu, że ':lle może się waść autonomicznego rozwoju." o ee ego prezy ent nie jest 
Stanu, która za pośrednictwem p-0sła I za3mowac przedstawioną propo- Od czasu, jak zdanie to zostało już w mocy uznać jedynie „auto
szwedzkiego ~ . Waszyngtonie skierowana I zycją tego rządu, ponieważ od napisane i wypowiedziane przed kon- nomję " tych narodów za podstaw~ 
aostał~- do- mmistra spraw zewnętrznych czasu jego oredzia z dn. 3 stycz- gresem Stanów Zj~dnoczonych, rząd pokoju, lecz jest zmuszony obstawać 
Szw

0
ec1i. S nia br. zaszły ·pewne wydarzenia Stanów Zjednoczonych uznał, że przy tern, aby one, a nie on wyda-
epartament tanu 18-X 1918 · · k · d · 1 ś · k ó · dzy h ł k · N. ł d t · k k · t . . • · na3wtę sze3 onios10 et, t re z mię czec o s owa ami a iem- wa y są o em, Ja a a C]a po s ro-

MóJ PaDle! I konieczności zmieniły kompetencję I cami oraz Austro-Węgrami istnie- nie rządu austro-węgierskiego zaspo-
M~m zaszczyt potwierdzić odbiór pań- i odpowiedzialność rządu Stanów je stan wojenny i że czesko-sio- koi aspiracje i poglądy narodów na 

skiej noty z dn. 7 b m., która Pan Zjednoczonych. · wacka Rada Narodowa jest de fac- ich prawa i na ich przeznaczenie, ja-
komunikat rządu Austro-Węgier do pre- Pośród 14 warunków, które pre- to rządem, . prowadzącym wojnę, ·ko członków rodziny narodów. 
zydeOnbta. . tr 

1 
d d zydent wówczas. sformułował, był na- i wyposażonym w odpowiedni aulo- Przy1"mi1· Pan ponowne zapewnie-

ecDle o zyma em o prezy enta t · . t t d k" · ·1·t · · · · · · 
polecenit:, abym go ;poprosił o uprzejme s ępu1ący · . . ry e o . terowama !1111 arnemt l po- me mego na] wyższego powazanta 
do~ęczenie za .pośrednic~e~ swego rząd_u • . „Narodom Austro-:Vęg1er, któ.rych htycznemt sprawami. czech?·Sł~wa: I Podpisano Robert Lansinb. 
c. i k. rządowi następuJąceJ odpowiedzi: m1e1sce pośród narodow pragmerny ków. Uznał on takze w na1wyzsze1 • 

Zapowiedź abdykacji Co odfłowiedzą Niemcy~ 

W•lh 1 Niemcy przyjmują wszystkie ces. I e ma warunki 
W Berlinie po długich naradach osta· 

Sądząc z doniesień prasy berlińskiej i · tecznie uchwalono na Radzie Koronnej 
wiedeńskiej, abdykacja ces. Wilhel~ dać odpowiedź na ostateczne żądania pre
ma jest kwestją najbliższych dni. zydenta Wilsona. 

Sprawa ta była już przedmiotem roz- Pisma berlińskie donoszą, iż niemiecka 
trząsań na posiedzeniach Rady Koronnej. odpowiedź zawierać będzie następującą 

Poniewat koalicja obstaje prt:y swojem treść istotną: 

jądaniu abdykacji, dlatego należy się z .1) Zaostrzona walka podmorska 
nią liczyć jako faktem~~ który rychło na- zostanie wstrzymaną. 
stąpi, aby w ten sposób ułatwić rządowi 2) Skreśli się t. zw. dewastacje i oka
.niemieckiemu zawarcie pokoju z entente'ą. że się Wilsonowi jak najdalej idące u-

> Berliner Tageblattc pisze w tej spra- stępstwa. Zarządzenia wojskowe podczas 
wie: Należy przyznać, że straszne nieszczę- odwrotu ograniczy się możliwie jak naj
l§cie, które spowodowała wojna, przy- bardziej. Budynki, wszystkie wartościowe 

pisać należy wyłącznie military:- wytwory kultury i sztuki będą odtąd, o 
zmowi niemieckiemu. Militaryzm nie- ile nie zachodzi . wobec nich wojskowa 
miecki wymusił inwazję do Belgji, wymu- konieczność, od zniszczenia chronione. 
sił też bezwzględną walkę lodziarni pod- Dotyczący rozkaz do armji i marynarki 
wodnemi. Okazuje się, że jedna i druga już został wydany. 
a\.. ;ja wyszla na niekorzyść Niemiec. Żoł- Także pierwszy i drugi punkt noty 
nierze i oficerowie niemieccy będą w Wilsona juz zostały w czyn wcielone. 
przyszłości musieli pr~ysięiać na 3) Wskazuje się na jut zaszłe i pro-
kon1tytucj,. jektowane 2miany, któr• do.wodzą zu-

pełnego usunięcia rządów autokraty-
cznych. ( : 

4) Do Wilsona wnosi się prośbę 
żeby podał do wiadomości cele 
wojenne koalicji w całej rozcią

głości, ażeby rząd niemiecki miał mo
żność po wglądnięciu we wszystkie wa
runki powziąć swoją decyzję. 

Warunki koalicji 
Z Londynu donoszą: 
Koalicja zamyśla sformułować następu

jące warunki: 
Wszystkie wojska niemieckie 

muszą się cofnąć poza Ren. 
Część floty i wszystkie łodzie 

podwodne mają być wydane. 
Niemcy mają zapłacić odszko

dowanie, równające się wysokości sum, 
jakie wydała koalicja w ostatnich latach 
na zbrojenia. Odszkod'-)wania spłacone bę
dą w rocznych ratach i mają być użyte 

na odbudowę zniszczonych przez Niemcy 
obszarów. 

Włoski dziennik >Epoca<, organ prem
jera Orlanda, pili•e : Koalicja przed za-

warciem zawieszenia broni zażąda 
aby cały materj ał woj ~nny wraz 
z amunicją, materjałem kolejowym 
i środkami żywności i t. p., które 
obecnie znajdują się w zajętych 

obszarach, pozostał tamże po wy~ 

cofaniu się woj$k niemieckich. 

Sprawa Alzacji i Lotaryngji 
Z Nowego Yorku donoszą : Wilson o

świadczył sprawozdawcy >New Jork T imesc: 
Celem usunięcia wszelkich wątpliwości co 
do kwestji alzacko-lotaryńskiej, Alza
cja i Lotaryngja muszą być bezwa
runkowo zwrócone Francji . i 
kwestja ta nie może wogóle być 
przedJlliotem jakiejkolwiek dy
skusji. • 

O wschodnie granice 
Polski · 

Lwów przypadnie Polsce? 

>Diłoc ukraińskie donosi: W planie 
przedbudowy Austrji na federację państw 

narodowych miarodajne koła austrjac
kie wykreśliły granicę państwa u
kraińskiego wzdłuż rzeki Bugu. 

• 
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Lwów i większa część wschodniej 
Galicji miałyby przypaść Polsce, 
w zamian za obietni.cę, że korona polska 
przypadnie członkowi dynastj i habsbur
skiej. 

Linja Bugu granicą? Charaktery
stycznie, że hr. :9urian, odpowiadając w 

delegacjach austrjackich na zarzuty pos. 
Wasilki, oświadczył: 

>Jakiekolwiek są sto!Sunki etnograficz
ne w gubernji chełmskiej, należała ona 
faktycznie od wieków do Królestwa Pol
skiego i wszyscy wiedzieli, jaką rolę po
siadanie Chełmszczyzny odgrywa w uczu
ciach narodowych Polaków. Granicę 

Bugu uważaliśmy i uważamy dziś 
jeszcze za najbardziej celową, jest 
ona bowiem rzeczywiście kompromisową· 

Zaraz po zawarciu pokoju w Brześciu na
stąpiło rozpoznanie, że granica, przez ten 
traktat ustanowiona, uniemożliwi pokój na 
wschodzie.. Dlatego zmieniono go<. 

Legjony nad Bugiem? >Diło< 

lwowskie zamieszcza w pokreślonym przez 
cenzurę artykule wstępnym, wzmiankę na
stępującą: 

. >Nie tylko po Galicję wschodnią wy
ciągają swe ręce Polacy: wraz z półurzę
dowem doniesieniem o przygotowaniach 
do bliskiego opróżnienia Chełmszczyzny 

południowej przez woj:::ka austro-węgier

skie, nadeszły do nas całkiem pewne wia
domości o koncentracji legjonistów pol
skich nad Bugiem-w celu obsadzenia u
kraińskiej Chelmszczyznyc. 

Wiadomość powyższą należy trakto
wać jako falszyw.:" alarm >Dilac, choć wo
lelibyśmy, aby ona była;prawdziwą. 

Notatki polityczne 
Bez opróżnienia Poznania nie

ma zawieszenia broni. Korespondent 
>Daily News< donosi, że Ameryka byłaby 
niezadowoloną, gdyby zawieszenie broni 
doszło do skutku bez poprzedniego o
próżnienia Poznania, : tworzącego część 
Polski, a także Alzacji i L.otaryngji. 

Przebudowa Austrji. Prasa wie
detiska przyjęła manifest ces. Karola o 
przebudowie Austrj i na państwo związko
we, wynurzeniami, z których przebija 
wielki sceptycyzm i zaniepokojenie, jakie 
panuje w kołach niemieckich. Artykuły 

te po części utrzymane są w tonie senty
mentalnym i biadają nad upadkiem daw·· 
nej Austrji, po części są tylko parafrazą 
manifestu. 

>Neue Freie Presse~, atakując d-ra 
Hussarka, wskazuje na odporne stano
wisko, jakie zajęli przywódcy parlamen
tarni wobec projektu przeobrażenia i za
pytuje, c,zemu. dr. Hussarek mimo to do
radzał do takiej polityki. Widocznie ma
my obecnie gabinet Wilsona, który tylko 
nosi miano gabinetu Hussarka. 

Niezawisłość Węgier. Z Budape
sztu donoszą: W najbliższym czasie ukaże 
się manifest do narodu węgierskiego, za
powiadający unję personalną i niezawi
słość Węgier. Węgry pod berłem króla 
Karola będą tworzyły zupełnie samoistne 
państwo, z własną armją, samoistnemi u
urządzeniami gospodarczemi i z własnern 
zastępstwem dyplomatycznem. 

Według wiadomości z kół politycz
nych hr. Jul. A n d r as s y jest na pewno 
uwatany jako przyszły ister spraw za
granicznych. e.Po przeprowadzeniu oddzie
lenia Węgier od Austrji zostanie hr. An
drassy ministrem spraw zagranicznych. 
• AngJja przed ~demobilizacją 
>Algemeene Handelsbladc donosi z Lon
dynu: Rząd angielski zamierza zakupić 
trzy największe Towarzystwa żeglugi, mia
nowicie linję Cunarda, linję PC i Jinję 
Fearnes. Zamiar ten stoi w związku z de
mobilizacją. 

Król fiński nie chce objąć 

tronu. Z Helsingfors~ donosz'l: :.Ks. Fry
deryk Karol heski oświadczył, ~e pod 
ada7a war.nkit• aie obejmie ter• 
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tronu fińskiego. Uczyni to najwcześniej 

za dwa lata, jeżeli nastąpi wyjaśnienie 

sytuacji. Wobec tego okoże się konie
cznem powołanie jakiegoś rządu prowi
zorycznego. 

Krwawe walki w Sofji. Dzienniki 
wegierskie donoszą na podstawie infor
macji osób, przybyłych z Sofji, Iże w o
statnich dniach odbywały się~ tam walki 
uliczne. Około 5000 bolszewików pode
szło do miasta. 3000 osób wśród tych 
walk straciło życie. 

Koalicja zażąda od Niemiec od
szkodowania. Reuter donosi z Londy
nu: Lord Cecil zapowiedział w parlamen
cie, iż koalicja w tej chwili prowadzi ob
rady nad kwestją odszkodowania za zni
szczenie francuskich i belgijskich miast. 

15-punkt Wilsona. Jak donoszll 
„Westminster Gazette< podaje, że Wilson 
do swoich 14 punktów dodał obecnie 
punkt 15-ty, który opiewa: >Niema targów 
o pokój, lecz naprzód mus1ą być dane 
gwarancje co do szczerości propozycjic. 

Rząd Hasse-Ledebour? „Vor
w:i.rts> pisze, że obiegają pogłoski o rzą

dzie Haase- Ledebour jako zdarzeniu 
mającem nastąpić. > Vorw:irts> występuje 

silnie przeciw takiej kombinacji. 
Bułgarja ·rokuje z Rumunją o 

Dobrudżę! >Gazehe de Lausanne> do
nosi: Pod patronatem ententy odbywają 
się mi~dzy Rumunją a Bułgarj'l rokowa
nia co do Dobrudży. Bułgarzy przyznali 
Rumunji prawo bezpośredniego dostępu 

do morza. 
Głos hakatystów. Prezydjum partji 

konserwatywnej oglasza manifestację po
wiadającą, że po odpowiedzi Wilsona 
nie ma już iadnego wyboru. Walkę nale
ży dokończyć. Nie możemy-powiada o
dezwa-pozbawiać się dobrowolnie broni 
Nieprzyjaciel nie śmie wkroczyć na naszą 
ziemię. Wsz) scy jesteśmy zgodni w tern, 
że kraj niemiecki nie może być obcięty 

ani na zachodzie, ani na wschodzie. 

Ochrona praw obywatełl 
polskich w Szwecji 

Towarzystwo Przemysłowców otrzy
mało od Wydziału Ekonomiczno-Handlo
wego Departamentu Stanu wiadomość 

że Państwowa Komisja Handlowa w 
Sztokholmie wzywa: wszystkie firmy i o
soby prywatne do złożenia deklaracji o 
posiadanych w Szwecji ~na składzie towa
rach, nabytych i częściowo lub w całości 
zapłaconych przez rząd rosyjski, firmy 
rosyjskie, lub przez obywateli rosyjllkich. 

W Szwecji w chwili obecnej nagro
madziło się około 10.000 ton towarów 
tranzytowych, przeznaczonych do wysyłki 
do Rosji i; do Finlandji - towary te na 
mocy ostatniej umowy Szwecji z koalicją 
mają być sprzedane. 

Ponieważ zachodzi obawa, że rozpo
rządzeniem Komisji dotknięci będą rów
nież i kupcy polscy, figurujący iako >pod
dani rosyjscyc, wskazanem jest w intere
sie kraju naszego, ażeby właściciele to
warów,znajdujących się w Szwecji,a prze~ 
naczon ych na sprzedaż, którzy obecnie 
mieszkają w Królestwie Polskiem, zgłosili 

się z odpowiednimi deklaracjami. 
Towarzystwo Przemysłowców zwraca 

uwagę kupców i przemysłowców naszych 
na tę sprawę, wyjaśnia, że odpowiednie 
zgłoszenia skfadać należy w Wydziale 
Ekonomiczno-Handlowym Departamentu 
Stanu, Plac Małachowskiego Nr. 4, przy
czym, w celu obrony praw swoich, zainte
resowane osoby winny dołączyć także 

odpowiednie pełnomocnictwo co do pra
wa decydowania o losie towarów. W prze
ciwnym razie przy niezastosowaniu się do 
t~go wezwania, grozi zainteresowanym 
utrata ich własności, jak również pozba
wienie możności wnoszenia w następstwie 

należytego rekursu. 

Głos 
, .. 

prow1nCJl 

Zbliża się koniec wojny i okres regu
lowania należności jakie z tytułu najróżno
rodniejszych. stosunków prawno - ekono
micznych preypadają obywatelom państw 

poszczególnych. We wszystkich państwach 
z całą skrupulatnością są zbierane do te
go materjały. W szeregu państw samo
dzielnych stanie Polska; to też i w Polsce 
należy zawczasu i niezwłocznie przygoto
wać się do zgłoszenia swoich pretensji 
przy międzypaństwowym rozrachunku. Pi
sząc to, mamy przedewszystkiem narazie 
na myśli potrzebę szybkiego zebrania i ze
stawienia wszelkich należności od rządu 

rosyjskiego, przypadających obywatelom 
kongresówki, należności, które przez Rosj~ 
winny być pokryte. 

Zatem niezbędne jest pilne przeprowa
dzenie indywidualnego dochodzenia, t. j. 
podanie przP.z kaidą osobi; zainteresowa
ną, jakie należności, z jakiego tytułu przy
padają jej od rządu rosyjskiego. Dla do
konania rejestracji, o któreJ mowa, powo
łany został specjalny >Wydział Rejestracji 
Należności od skarbu rosyjskiegoc. 

Zadaniem tego Wydziału jest zebranie 
przy pomocy całej sieci otwartych specjal
nie biur w stolicy i na prowincji, ma
terjału, o którym mowa tj. deklaracji o
sób zainteresowanych, stwierdzenie, że de
klaracje zgodne są z rzeczywisto~cią i 
wreszcie ustalenie, jaka ogólna suma od 
rządu rosyjskiego przypada obywatelom 
Królestwa. 

Chc'lc bliżej określić kategorje oma
wianych należności, wypadnie zwrócić u
wagę na następujące tytuły: 

Wkłady w państwowych kasach osaczęd
ności, 

kaucje, akcyzowe, celne, leśne, rejen
talne, przedsiębiorstw rejentalnych itp. 

depozyty administracyjne, 

Na zebraniu gminnem w Gorzkowicach 

Konstytuanta ukraińska we· d. 20 bm. została uchwalona następująca 
Lwowie odezwa: . 

depozyty sądowe, 
należności zasądzone od skarbu rosyj~ 

skiego z wyroku sądowego, 

Lwów (BK) Zebranie notablów u
kraińskich postanowiło ukonstytuować 
Radę Narodową celem wykonania prawa 
o samostanowieniu ukrańców i przyjęło 
odpowiednią rezolucię. 

Lwów (BK) 20 b. m. Konstytanta u· 
kraińska naradzała się wczoraj na swem 
pierwszem posiedzeniu merytorycznem 
nad pracami organizacyjnemi i· postano
wiła utworzyć we Lwowie i Czerniow
cach specjalne delegacje, a wczorajsze 
uchwały Zgromadzenia Narodowego po
dać do wiadomości rządu austrjackiego i 
wspólnego. 

Nf em cy . budują llnJę obron
ną na . gramcy 

Wiedeński >Abend< donosi z miaro
dajnej strony, że Niemcy- czynią już. obe
cnie bardzo obszerne przygotowama do 
wybudowania żelaznej linji. ?bronnej na 
niemieckiej granicy zachodmeJ. . , 

W Berlinie wszystkie szkoły mają byc 
w najbliższych dniach opróżnion~ i zami~
nione na lazarety, celem pom1eszczen~a 
30.000 rannych, znajdujących się obecnie 
w lazaretach w Brukseli. 

Oszalały marynarz 
Wiedeń (BK) Urzędowo donoszą: Przy 

jednej z baterji strzegących kanał~ ~ebe
nico (niedaleko wybrzeża Dalmatynsk1ego) 
umysłowo chory maryna.rz, steroryzowan}'. 
i rozpędziwszy strzałami r~w~lwerowrm1 
swe otoczenie, rozpoczął og1en z działa 
szybkostrzelnego i dał szereg strzałów na 
otoczenie i miasto Seber,iico. 

Szkoda materjalna, jaka przytem po
wstała jest nieznaczna, naton:iiast ~bity 
został jeden marynarz i zramony ]~den 
piechur oraz kobieta. 

Oszalały marynari; został ujęty, zanim 
zdołał wyrządzić dalsze szkody. 

Bracia Polacy! 
Naqeszła chwila, kiedy się 

nasza Ojczyzna kochana. 

należności, o które wytoczony zostal 
proces skarbowi rosyjskiemu, lecz jeszcze 

odradza . 
• nie rozstrzygmęty, 

Państwo Polskie zacznie żyć normal
nie i pomnażać swoje materjalne i du
chowe dobra. 

Od naszego ukształtowania się, od 
naszego zjednoczenia b~dzie zależało n'l
sze stanowisko polityczne w Europie i 
wszechświecie. 

należności, przypadające od skarbu ro

syjskiego z tytułu kontraktów, umów o 
dostawy, roboty, najem lokali etc. etc. 

należności, przypadające do Banku 
Włoścjańskiego za sprzedane grunta, 

zaległe pensje, przypadające un~dni · 
kom państwa rosyjskiego, 

zaległe emerytury, 
Wszyscy, Bracia Polacy, stanowimy 

wkłady emerytalne. 
jedną rodzinę, jesteśmy synami naszej u-

Sumy tych należności, które priypa-
kochanej świętej ziemi. padają nclszym obywatelom od rządu ro-

0 c z y · c a ł e g o ś w i a t a o b e-
syjskiego, są niewątpliwie bardzo znaczne. 

c n i e z w r ó c o n e s ą n a n a s. Oczy . O tern, ażeby każdy zainteresowany na 
c~łego ś~iata z ciekawoś~ią przyglądają , swoją rękę od rządu rosyjskiego swych 
się nam, Jak my ~szt~łtuJemy nasze ży- należności dochodził, nie może być oczy
cie, a zatem obow~ązktem nas.zym. prze- wiście mowy, również z powodu stosun
kon.ać cały Ś\~iat, żeśmy g~dn1 zająć wy-1 ków, jakie w Rosji panują, jak i przez 
sok1e stanowisko wśród mnych społe- wzgląd na wielkie koszta, związane z ta

czeństw. ką windykacją. To też jedyna droga, ja-
. Do tego potrzeba nam j e d n ° ś ci ka pozostaje, jest to droga układu mię-

i z g o d Y· dzypaństwowego. Rząd Polski we włafoj-
Nie powinno być żadnych partji, któ- wym czasie i miejscu niewątpliwie wystą-

re rozsiewają waśń i niezgodę między pi w obronie interesów swych obywateli 

polakami. i zażąda od Rosji zwrotu sum, Jakie im 
Każdy polak kocha swojlł Ojczyznę przypadają. Lecz, jak to powyżej powie

kocha świętą ziemię, którą bronił przez dziano, rząd nasz na zupełnie ściśle usta„ 
tysiąc lat z górą przed wrogami, a osta- lonym i wiarogodnym materjale oprzeć 
tnie 150 lat był pozbawiony wolności się musi;-musi mieć w ręku dane i cy-
na tej ziemi. fry bezsporne. 

Kaidy polak jest cząstką organizmu Dla ich ustalenia jedyną c;lrogll jest 
społecznego i każdy klin, który ktokol- rejestracja jako krok przedwstępny, dajlł
wiek by chciał wbić ·w organizm społe- y możność .rozpoc.zęcia windykacji nale
czny, jak drzazga, godzi boleśnie w każ- żności. Dlatego też każdy, komu przypa

dego polaka. da należność od . skarbu rosyjskiego, wi-
A zatem hie pozwólmy zranić siebie nien nie zwlekając, zameldować ją w ie

przez wichrzycielskie wpływy. Trzymajmy dnem z biur Wydziału. W ten sposób za
się jedności! Bo w jedności - siła! bezpieczy on najlepiej swoje osobiste in

Niech żyje zjednoczone Królestwo teresa, a jednocześnie spełni obowiązel 
Polskie! obywatelski. 

Niech Jyje bratnia zaoda międay po- W Piotrkowie Wydzial Rejeatracji mie-

lakamil Ni sit ptlf Piesbwakia Towara,atwi~ 

'/ 

, 
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W CZARACH 
dnia 23, w ~rodę, wyświet~ony będzie wspaniały film kinematograficzny p. t. 
,,Rozstajne drogi'' Czysty dochód przeznaczony jest na potrzeby 

Dramat w 6 częściach . żołnierzy polskich SUperarbitrowanych i chorych 
znajdujących się w szpitalu w Piotrkowie 

Pożyczkowo-Oszczędnościowym, ulica By
kowska 41. Biuro Wydziału czynne jest 
codziennie w godzinach rannych między 

9 i pół a 1. 

,z Radomska 
(Od naszego korespondenta) 

Wielka uroczystość narodowa 
w Radomsku. W niedzielę wieczorem 
pojawiły się na rogach ulic rozlepione a
fisze z odezwą od Rady m. Radomska na
st~pującej treści: 

Obywatele-Rodacy! 
Wielka, wszecMwiatowa wojna, co o tyle 

łez i cierpień ludzkość przyprawiła, ma się 
ku końcowi, a koniec jej ziszcza nasze i 
ojców naszych najgorętsze marzenia. 

Kończy się nasza niewola: zerwane są 

pęta, jakimi nas krępowali wrogowie, zni
kł)' kordony, jakimi nas dzielono, sprawie
dliwości staje się zadość, Polska zmar
twychwstajeJ 

Znów wolni stajemy w gronie wolnych 
narodów, by dalej snuć wątek przerwanej 
pracy pańs.twowej. Podejmujemy tę pracę, 
do której stanąć winien cały Naród, ucz
cijmy tę chwilę uroczystem świętem.< 

Następuje wezwanie do udziału w uro
czystości i jej program. 

Wyłoniony z Rady miejskiej Komitet 
Obchodu uroczystości urządził w ub. nie
dzielę w lokalu >Ziemian< zebranie za
proszonych delegatów tutejszych instytucji, 
stowarzyszeń, korporacji i cechów, celem 
opracowania programu uroczy~tości ogól
no-narodowej. Pod przewodnictwem rejen
ta Myślińskiego, Komitet wra?; z zaproszo
nymi delegatami ułożył następujący pro
gram: 

W dzień uroczystości, Wtorek 22 bm. a 
więc dziś, miasto nasze przybierze wygląd 
odświętny, z każdego domu powiewać bę
dzie narodowy sztandar, balkony przybra
ne będą w kwiaty i zieleń. 

Od godz. 9 rano rozpocznie się zbiór
ka na Skarb Polski, a mianov. icie: 
przy stolikach równomiernie rozstawionych 
zasiędą panie kwestarki, które przypinać. 

będą gwieździste znaczki z napisem „ Na 
Skarb Polski<. 

O godz. 10 rano, we wszystkich ko
t4ciołach odbędą się uroczyste nabożeństwa: 
U Fary, na które przyjdą przedstawiciele 
Rady ·m., polskich instytucji społecznych, 

korporacji i cechów oraz włoścjanie i szko
ły średnie. W ko~ciele Franciszkańskim i 
Marji Magdaleny zajmą miejsce szkoły lu
dowe. Po nabożeństwie uformuje się po-

-chód na ul. Piotrkowskiej obok Magistra
tu i na rynku. Straż ogniowa-ochotnicza 
będzie strażlł bezpieczeństwa i strażą ho
norową. 

W tym czasie z balkonu Magistratu 
przemówi przedstawiciel Rady m. i przed
stawiciel Stronnictw Zjednoczonych, po
czem rozwinie się pochód i przy odgłosie 
A orkiestr przejdzie przez Rynek, ulice 
Kaliską, Powiatową, Piotrkowską; po
chód rozwiąże się na rynku. 

Należy się spodziewać, że w uroczy
stości tej przyjmie udział całe polskie spo
łeczeństwo. 

Podzi~kowanie. Zarząd Okręgowy 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Radomsku, 
ntme1szym ma zaszczyt złożyć najserde
czniejsze podziękowanie za podjęte trudy 
pny urządzeniu zabawy, połączonej z lo
terją fantową, urządzonej w Radomsku 
dn. 29 września br„ paniom: Boreckiej, 
Brzęczkowskiej, Grabowskiej,~ Idzikowskiej. 
Jagasównie, Kamińskiej, Kaweckiej, Ma-
ciejskiej, Mieleniewskiej, Mładanowiczów

nie, Owczarkowej, Pawłowskiej, Ragowej, 
Rugkiewiczowej i Urbańskiej, oraz panom: 
1Nrtaikewi, li&orMkitm•, Grabowakiemu, 

Gillernowi. . Kosińskiemu, Lizanowiczowi, 
Owczarkowi, Stadnickiemu, Wizantalowi, 
J. Gawrońskiemu z Kłomnic, w szczegól
ności zaś niestrudzonemu organizatorowi 
p. Adamowi ; Chle.wskiemu, Członkowi 

Zarządu Koła PMS w Radomsku. 
Osiągnięty bowiem .zysk w sumi~: Rb. 

540,94, Kor. 6385,26 i Mk. 34,07 przyczy
ni si~ wydatnie do utrzymania istniejącej 

w Radomsku- Bursy im. T. Kościuszki oraz 
ułatwi pewnej części niezamożnej mło
dzieży dalsze zdobywanie wiedzy przez 
uiszczenie za nią choć częściowe wpisów 
szkolnych. 

Zarząd Okręgowy P. M. S. 
w Radomsku. 

Komisarz Milicji. 1Na miejsce do
tychczasowego ispektora milicji p. W. Wa
leckiego, który ustąpił na własne żądanie, 
Zarząd m. Radomska zamianował p. Lu
dwika Karbowskiego, dotychczasowego 
dzielnicowego Milicji Piotrkowskiej. P. 
Karbowski został kierownikiem biura tu
tejszej milicji, z tytułem komisarza - od 
kilku dni objął już urzędowanie. Jako ko
misarz, odróżnia siri od tutejszych funkcjo
narjuszy milicji, gdyż nosi uniform milicji 
piotrkowskiej. 

Epidemja tyfusu plamistego. Jak 
nas informuje milicjant sanitarny p. Igna
cy Łęski, w mieście szerzy się ..ępidemja 

tyfusu, zwłaszcza w dzielnicach zamiesz
kałych przez ludność biedną. Od niedzieli 
13 bm. zachorowało 12 osób, które zosta
ły umieszczone w szpitalµ żydowskim 

epidemicznym przy ul. Rolnej Nr. 28. 

KRONIKA 
22 Października. Wtorek. 

Korduli i Alodji P. p. M. m. 
Wschód słońca o g. 6 m. 38. Zachód słońca 

o g. 4 m. 51. Wschód księżyca o g. 6 'm. 31 pp. 
Zachód księżyca o g. 9 m. 58 pn. 

- O powrót bryg. Hallera. Z 
Warszawy donoszą: Poszczególne grupy 
polityczne w Warszawie zwróciły się do 
Rady Regencyjnej z żądaniem, by podjęły 
kroki, któreby doprowadziły do przybycia 
do kraju brygadjera Hallera. 

- Uroczystość narodowa w 
Warszawie. W niedzielę w archikate
drze św. Jana w Warszawie odbyła się 
wielka uroczystość kościelno-narodowa, . z 
powodu wydania przez Radę Regencyjną 
orędzia o zjednoczeniu ziem polskich. U
roczystą summę celebrował ks. arcybiskup 
Kakowski w asystencji duchowieństwa. 
Naprzeciw tronu arcybiskupiego pod lożą 
królewską zasiedli na złocistych fotelach 
członkowie Rady Regencyjnej: ks. Zdzi· 
sław Lubomirski i p. Józef Ostrowski. Ich 
klęczniki pokryte były porpurą. 

W prezbiterjum zajęli miejsca mini
strowie i przedstawiciele wojska. 

Uroczyste kazanie wygłosił biskup pod
laski. ks. Przeździecki, poczem odczytał o
rędzie Rady Regencyjnej. Po nabożeństwie 
odśpiewano >Te Deum< i >Boże, coś Pol
skę<. 

Przed katedrą ustawiona była kompa
nja honorowa, która przejeżdżającym re
gentom oddała honory wojskowe. 

- Manifestacja m. Lwowa. W 
niedzielę 20 b. m. z powodu ogłoszenia 
proklamacji Rady Regencyjnej odbyła się 
we Lwowie poważna manifestacja, na pro
gram której złożyło się nabożeństwo i ma
nifestacyjne posiedzenie rady miejskiej w 
południe. Na posiedzeniu uchwalono de
klarację. Odczytano ją z ratusza publicz
ności tłumnie zebranej na rynku. 

- Chełmszczyzna Radzie Regen
cyjnej. Wydział prasowy prezydjum Ra
dy Ministrów komunikuje: Na ręce Rady 
Regencyjnej nadesłano z Hrubieszowa pi
smo następującej treści: 

>Z najwyższem uznaniem witamy ma
nifest Najdostojniejszej Rady Regencyjnej 
Prągniemy widzieć w Niej nasz rząd sil
ny i niezależny od obcych, poprzemy go 
w całej pełni w chwili dziejowej, my na 
kresach naszej Ojczyzny czujemy się mo
eni•j, nii kiedyk@lwi•k, e1'"ią akladow, 

Państwa Polskiego i za sprawę polską nie' 
ustąpimy nigdy i nigdzie. 

Rada Miejska miasta / Hrubieszowa, 
Przedstawiciele Urzędów Polskie. 

- Wskrzeszenie djecezji Kamie
nieckiej. >Przegląd Polski< (Kijów) pi
sze: W życiu polskim na Rusi między ty
lu przeciwnościami zaszedł fakt pomyślny 
w związku z dziejami kościoła. Ojciec św. 
Benedykt XV wskrzesił djecezję Kamie
niecką. 

W 1866 roku zniesiono djecezję ka
mieniecką, a biskup łócko-żytomierski ks. 
Kasper Borowski za zezwoleniem Stolicy 
Apostolskiej objął jej administrację, co do 
dziś sprawują biskupi łucko - żytomierscy. 
Djecezja kamieniecka podług wykazu z r. 
1913 liczy 101 kościołów i 312.102 wier
nych. 

Po przerwie 52 lat, na skutek starań 
J. E. Biskupa Dubowskiego, Kamieniec 
Podolski ma powitać w osobie ks. Piotra 
Mańkows~ego, swego Biskupa. Djecezja 
kamieniecka z radością pywita dobrze so
bie znanego, upragnionego biskupa. 

- Wyjazd do Warszawy. >Zie
mia Lubelska< donosi: Przedstawicielstwo 
niemieckie w Lublinie od kilku dni bez 
trudu wydaje przepustki do okupacji nie
mieckiej. Wymagane jest tylko posiadanie 
paszportu austrjacko-węgierskiego i świa
dectwo stałego zamieszkania w jednej 
miejscowości od 3. eh miesięcy. 

- Żydzi krakowscy dla Rady 
Regencyjnej. Onegdaj odbyłc się w Kra
kowie posiedzenie Rady wyznaniowej tam
tejszej gminy izr. z okazji ogłoszenia przez 
Radę Regencyjną zjednoczonej, niepodle
głej Polski; na zgromadzeniu tern pod
uiósł prezydent dr. Tilles, iż prastara krak. 
g.mina izr. jako żydów ziemi krak. łączy 
~tę z całym narodem polskim w radosnym 
1 uroczystym hołdzie dla najdostojniejszej 
Rady Regencyjnej. 

Z miasta 
, -:--- Z teatru. Opera Polska pod dy
rekcJą dr. Wierzbickiego wystawiła w nie
dzielę „Halkę<, z p. Gruszczyńskim w ro
li Jontka. Halkę śpiewała p. Latoszyńska. 
Należy zaznaczyć, że zespół ten w ciągu 
niepełna tygodnia poraz drugi wystąpił z 
>Halką<, licząc zapewne, iź' nazwisko 
Gruszczyńskiego ściągnie publiczność, mi
mo wysokich cen. Nastąpiło poniekąd roz
czarowanie. Sala nie była zapełniona, 
zwłaszcza pierwsze rzędy krzeseł świeciły 
pustkami. Wbrew zapowiedzi przedstawie
nie rozpoczęło się dopiero po g. 8. 

P. Gruszczyńskiego słyszeliśmy nieda
wno w Piotrkowie i wówczas pisaliśmy o 
Jego śpiewie. Potężny, fenomenalny głos 
Jego zdumiewa nas silą, lecz nie porywa. 
P. Gruszczyński pod względem artystycz
nym nie może jeszcze należycie skapitali
zować swego bogactwa głosowego. Publi
czność gorąco oklaskiwała głośnego śpie
waka. 

Cało§ć była wykonana z widoczną sta
rannością, ze skutkiem, -jaki możliwy jest 
w trudnych warunkach prowincjonalnej 
scenki. 

Dziś. o g. 11 przed połud. w lokalu 
herbaciarni przy ul. Kaliskiej l. 2 odbę
dzie się otwarcie >Kropli Mleka<, a zara
zem rozpocznie się rozdawnictwo mleka. 

- Z niedzieli. Niedziela ostatnia minęła bez 
szczególnych wydarzeń. Szara była i przeciętna. 

Nie przyświecało jej nawet jesienne słonko. Ruch 
jednak panował n.i ulicach ożywiony, to też kwia
tek na Patronat cieszył się dużem i zasłużonem 
powodzeniem. Również wieczorem roiło się na 
ulicach. 

- Redukcja pociągów osobowych. Od 
paru dni zmniejszona została liczba pociągów o
sobowych, kursującvch na drodze W.W. Miano
wicie zniesione zostały dwa pociągi: odjeżdżający 
z Piotrkowa do Warszawy o godz. 12 w południe 
i odjeżdżający do Częstochowy o godz. 7 wiecz. 
Redukcja ma pozostawać w związku z brakiem 
węgla, skutkiem strejków ~ Zagłębiu Dąbrow
skiem. 

OF I ARY. 
- Na >Kroplę mleka< złożyła p. Zofja Du

nikowska \V Administracji >Dziennika< 200 kor., 
a to: złożonych na jej ręce przez Sejmik Powia
towy kor. 100 przez p. Józefa Makólskie~o z Ka
miennej kor. 50 i p. Piotra Lisickiego kor. 50. 

- W Administracji >Dziennika< na >Kroplę 
mleka< złozyła p. Teresa P~trykow11ka 10 rb. 

Sprawa czeska międży
narodową 

Praga (BK) Komunikat wydany o 
wczorajszem posiedzeniu komisji wyko
nawczej >Narodni Vybor< podkreśla," że 
sprawa czeska przestała być sprawą, mo
g4ca być uregulowana wewnątrz Austro
Węgier. Stała się ona sprawą międzyna
rodową i zostanie rozwiązaną wspólnie ze 
wsĘystkiemi kwestjami światowemi. 

Nie może oda również być rozwiązaną 
bez zgody i porozumienia z tą częścią na
rodu, uznaną w stosunkach międzynaro
dowych, która się znajduje poza granica
mi czeskiemi. 

Niema innego rozwiązania spra
wy czeskiej, jak absolutna niepo
dległość państwowa ojczyzny cze
sk0-słowackiej. 

>Narodni Vybor< protestuje stanow
czo, iż >ze strony· madziarskiej wmawia się 
y; świat, ie nasi bracia słowaccy nie są 
JUŻ nierozdzielni z tym narodem, z któ
rym chcą stanowić całość narodowll i 
państwową<. ,_ 

Dymisja· gabinetu ukra1ńsk. 

Kijów (BK) Cały gabinet ukraiński 
ustąpił. Hetman Skoropadski powierzył 
misję urworzenia nowego rządu dotychcza
sowemu premjerowi Łysogubowi. 

==::!:~=·==~-=~"-"· ==-,,,,~~ -·---·„-
Komunikat niemiecki 

Berlin. Urzędowo 21 bm. 

We Flandrji walczyliśmy gwałtownie 
o odcinek rzeki Lys, między Ussel a Kort
rik. Na północ od Tornai przeciwnik do
tarł do Skaldy. 

Po obu stronach Solesmes i Le Cateau 
anglik atakował wczoraj wielkiemi siłami. 
Między Sommingen a Vervins ataki jego 
na wzgórza, położone na zachód od niziny 
Hartles zatrzymały się w naszym ogniu o
bronnym. 

Po obu stronach Solesmes, nieprzyja
ciela, który przedarł się przez nasze pier
wsze Hoje, powstrzymaliśmy na wzgórzach 
położonych na wschód i na południowy 
wschód od tego miasta. 

Po obu stronach Le Cateau na ogół 
utrzymaliśmy nasze pozycje w zatartej 
walce prowadzonej ze zmiennem szczęściem. 

Na północ od rzeki Serre odparto po
nowne ataki w10ga. 

Po obu stronach drogi Lecua-Marle w 
kontrataku oczyściliśmy część naszych li
nji, znajdującvch się jeszcze w ręku nie
przyjacieła i odparliśmy silne kontrataki 
także na zachód stamtąd osiągnęliśmy 
sukcesy. 

Na zachód od Vouzieres rozchwiały 
się ponowne ataki wroga. Na wschód od 
Bartheville odparte zostały częściowe ata· 
ki nieprzyjaciela. 

„Los von PolenI'' 
Wobec zupełnego zwrotu pojęć w Pol

sce w stosunku do państw centralnych, 
szczególniej zaś w stosunku do Niemiec, 
domaga się >Nationalliberale Korrespon
denz< usunięcia okupacji niemieckiej w 
Polsce. Urzędowy ten organ stronnictwa 
narodowo-liberaln;go pisze m. in. : 

Domagamy się i to z całą stanowczo
ścią ażeby wojska niemieckie nie 
pozostawały nadal w Polsce w 
celu utrzymania tam porządku i 
ażeby nie pozostawiano tam nadal nie
mieckich urzędników administracyjnych. 
Jest zarządzeniem połowicznem, jeżeli o
becnie ma być przeprowadzona rewizja 
niemieckiej administracji w Polsce, woj 
skowa zaś okupacja nadal zachowana. 

Spodziewamy się, że partje lewicowe 
wyciągną konsekwencje z zasady o stano
wieniu narodów o sobie, jeżeli idzie o Pol
skę. By.ty sekretarz stanu v. Hintze po
wiedział raz bardzo słusznie, że my chyba 
aio będziemy nauczycielami iwiata. My 
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nie chcemy być ani nauczycielami, ani 
żandarmami świata. Dlatego sądzimy, że 

im prędzej ogłosimy hasło >Los von Po
len>, tern lepiej dla nas będzie.< 

W ten sposób pisze >Die Nationallibe
ralle Korresp~ndenz<. Należy wyrazić przy
puszczenie, że głos oficjalnego organu po
tężnego stronnictwa nie pozostanie nie
wysłuchany. 

Strejk górnik ów w Sosnowcu 
Dn. 1 bm. robotnicy kopalni sosno

wickiego okręgu górniczego przystąpili 

do strejku, domagając się podwyższenia 

płacy i zwiększenia racji żywnościow Jch. 

.DZ l EN N I K 

Zarządy kopalń przyrzekły im podwyższe
nie płacy o mniejwięcej 15 proc., zna
czny dodatek mąki, jakoteż skrócenie 
czasu pracy z 10 na 8 godzin, o ile przy
stąpią do pracy do dnia 18 bm. Do po

rozumienia jednak nie przyszło. 
W sprawie tej gen.-gubernatorstwo 

warszawskie wydało ogłoszenie, w którem 
powiada: >Zaznacza się najwyrainiej, że 
następstwa bezrobocia ponoszone być mu
szą przez całą ludność. W razie, jeżeli do 

dnia 18-go (następnie do 21) bm. praca 
w kopalniach nie zostanie podjętą, ruch 
pasażerski na kolejach, jakotet ruch tram
wajowy w Warszawie i Łodzi musi być 

N AR O O OWY• 

wstrzymany. Przy dłuższem trwaniu bez
robocia wstrzymaną zostanie także d o
staw a węgia opałowego dla 
p u b 1 i cz n o ś c ~. a dowóz kolejowy 
artykułów żywnościowych dla miast musi 
być · ograniczony. 

Leży zatym w ogólnym inte1esie, aże
by ze wszystkich stron domagano się na
tychmiastowego podjęcia pracy w ko
palniach<. 

Jak donosi >Iskrac, w poniedziałek 

·14 b. m., doszło do porozumienia mię
dzy delegatami robotników, a zarządami 

kopalń, atoli robotnicy nie zaakceptowali 
umowy swych delegatów. 
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>Iska> twierdzi, że istotną przyczyn~ 

bezrobocia jest agitacja bolszewików, 
którzy pragną doprowadzić ludzi do roz
paczy, by w mętnej wodzie łowić ryby. 

Omawiając tę sprawę, pisze >Iskra>: 
>Nie wolno zapomiąać, że oto idzie zima 
i dzięki im tam gdzieś, w piiastach i 
wsiach polskich, marznąć mają dziatki, 
gdyż matka nie będzie miała czym ognia 
napalić, by ugotować tę nędzną choćby 
strawę. 

W chwili takiej, gdy już cztery z gó
rą lata przeżyliśmy w niedostatku, trwo
dze i niepewności; gdy wreszcie ta n~ 
dza ogólna ma się jut ku końcowi,
w chwili takiej nie wolno nam potiucał 
pracy>. 

Potrzebni chłópcy 

Polskie ·ozdoby na drzewko , 
Kupcom krajowym zwracamy uwagę, że Liga Pom_oc:I'. CJ 
przemyslowej Kraków, Rynek gl. 19, tylko krotki CJ E. 
czas przyjmuje jeszcze zamówienia hurtowne na sor· o i;:: 

tymenty ozdób na ,drzewk<: d? odsprzed~ży. Ceny~ ~ 

do roznoszenia gazet. Zgłaszać się do 
3 Admin. Dziennika ul. Bykowska 71. 

I g no sprz,edania w Częstochowie w śród 
as mieściu trzy piętrowy dom z oficyna 
c.>.. I mi, cena 800,000 marek. Do kupna po 
~ trzeba 400,000 m. Bliższych szczegółó·: 
'-' można zasięgnąć w Administracji • Dzien
c.>.. nika Narodowego<. Z WŁASNEJ FABRYKI 

„SMACZNE" 
sortymentow poda.Je SH~ na żądanie. · 1657 Ol 

Z powodu nawału zamówień od 15-go listopada ? 
b. r. zamówień hurtowych nie będzie się wykonywać. ~ ~ 

WSZELKIE GATUNKI I
·~ M aszyn:i ndożna dod szycia w dobrym ·a sta01e o sprze ania. ul. Przedborska 
..., 1. 11 u właściciela domu. 1666 
~ -

~ Marmeladę owocową 
: po cenie przystępnej poleca 

znanej polskiej fabryki papieru ~ sklep J. Marciocha, Rynek 

Z NAJLEPSZEJ BIBUŁKI 

„A RAB I A" 

-~·~o-o-o.o-oo -a--1 e 
ll4 „M IR K Ó W" ' ~ Trybunalski I. 5. 

Do Tuszyna z Piotrkowa wyjeżdżają dorożki 4 razy dzien
nie w godiinach o 6 rano, 81/ 2, 

11/ 2 po poł. i o 3 1
/ 1• Cena prze-

jezdu l.O marek od osoby. Zajazd na ul. Bykowskiej L. 101. 1684 

OOOCJOQOCIOCJOCOOOOOOOOOOOOODDODOO 

Włościańskie Towarzystwo Handlowe 
w Piotrkowie; ul. Sienkiewicza N! 8 B 

Posiada na składzie: Maszyny i ~arzędzia rolnicze. Artykuły potrzebne w rol-· OO 
nictw.ie. Przed~ioty d.omowego użytku. Wyro~y żelazne. Kotły z blacłay .ocyn: O 
kowe1 i emaljowaneJ. Blachę ocynkowaną i żelazną. Cement >Grodziec< i 
>Klucze<. Wagi dziesiętne i ciężarki do wag. Warsztat Towarzystwa reperuje 8 
mniejsze maszyny rolnicze, oraz wykonuje roboty, w zakres mechaniczno ślu-

sarski wchodzące. OOOOOOOOOOOOOQ00~~008 

ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 

W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
następujących towarów: 

15. Sznurowadła do obuwia 

828 

W sklepie centralnym (Bykowska 73) i •Hurtow· 
ni• {Aleja 3 Maja 10). 16. Trepk drawniane męskie, damskie i dziecin. 

Bez kartek i kuponów: 
1. Włoszczyzna suszona. 
2. Figi i rodzynki. 
3. Zelazne garnki i rondle 
4. Soki owocowe. 
5. Pasta do butów. 
6. Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej z cy· 

korją figową). 
7. Szuwaks. 

17. Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami. 
18. Materjały 
19. Pantofle płócienne damskie. 
20. Podeszwy drewniane do trepów. 
21. Podkówki do butów. 
22. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 
23. Skóry podeszwowe i wierzchy. 
24. Kawa odżywcza. 

W sklepach dzielnicowych 

i. Szczotki ryżowe. 25. Soda do prania po 1 /~ fun. na 4 kupony. N!! 7, 

W sklepie Centralnym i Hurtowni 
26. Zapałki bez kartek po 20 hal. 
27. Peluszka. 

9. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 
'· 1 pudełko zapałek na kupon NI! 1. 
9. Skarpetki. 

28. Kawa odiywcza:-
29. Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 
30. Mydło do szorowania po cenie 1 k . .60 h. za 

1 kawałek, wagi około pół funta. 10. Pończochy damskie i dziecinne. 
11. Krochmal. l 
12. Marmelada po 6 kor. fun~. W składzie I. Marciocha 
14. Nici i guziki. I 31: Dziegieć po kor. 2.50 funt i 80 kor. za pud 

Dla zakładów fabrycznych rzemieślnic~ych Biuro Komisji sprzedaje smar do 
wozów, olej mineralny i cylindrowy i t. d. 

, 

SWIERZBĘ 
SZYBKO LECZY MYDLANA 
„MAŚĆ P-ra HEBDY". W słoikach na 

1-3-12 osób. 
Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Żądać wszędzie. Skład główny Tow. Akc. Fr. 
KARPIŃSKI, w Warszawie, Elektoralna NQ 35. 1635 

Adres Redakcji : Plofrków, By ~ uwslrn, 71 parter 
Redakcja otwarta od godziny 12·ej do 1-cj w południe w dnie powszednie i w nied&iele. 

Rękopis6w Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu . 

Cena po111c1ególnego numeru 30 hal. = 20 fenii6w. 

D- o wynajęcia dwa pokoje ume~;. a ZAWSZE NA SKŁADZIE . ai Wiadomość: ul. Kaliska I. 35 m. 2 
• ~ między 2-4 pp. 1776 

U Ml TE N ~ N BA UM A ~ sukienko i materyały bluzkowe do spr.ze~ 
10

1 łił ._,, dania w magazynie W-nej Biedrzyc-
~ PIOTRKÓW, Krakowska 1 kiej, ul. Stronczyńskiego Nr. 4 II piętro. 
~~~~~~;;;;;;;;;;;~~~~-~-~, ~~~~= 1662 

il Wystrzegać siępodrabiań-1'1- ·no sprzedania maszyna do pi~id~ 
ale. Wiadomość ul. Bykowska 1. 41 

pszukuję mie~zkania 4-o ~okoiowego ~-lep spożywczy. 1653 
z gazem. Wiadomość: Kaliska 14 u Do spr ed n· w ł k ń 31 t .-·w·-"':'·-

łaś . . lk" d 1679 z a ia o y, o • e lll. Ja-
w cicie 1 omu. domość: ul. Kaliska 1. 68. 1652 

Z gubiono paszport wystawiony na imię p . ·
Dawida Moz1sa Szottan, zamieszkałe- anoa starsza z Językiem niemieckim 

prz1jmie miejsce zarządzającej domem 
go w Piotrkowie przy ul. Rokszyckiej I. 26 oraz może udzielać konwersacji za skrom-
przez Kom. Policji. l681 nym wynagrodzeniem (może być na wsi. 
zgubiono legitymację wydaną pr;;-c. Bliższych informacji udziela p. Kubikowa 

i K. Komisarjat Policji w Piotrkowie ui. Bykowska I, 34. 1654 
na imię Lajb Spira zamieszkałego przy z- · -----· 
ul. Jerozolimskiej I. ll. 1677 gubiono paszport wydany przez C. K. 

Kom. Policji na imię Hany Flatau, za
poszukuję 6 krzeseł używanych w do- mieszkałej w Piotrkowie przy AI. 3 Ma-

brym stanie do jadalnego pokoju zaraz. ja I. 2. 1671 
Wiadomość ulica Kaliska 23 m. 3 pierwsze p· k · d 
piętro. 1685 o óJ uży umeblowany z całodziennym 

utrzy~aniem (ewentualnie dwa) do wy. 
przy ulicy Kaliskiej I. 12 otwarty został najęcia od 1 listopada. Aleja 3-.go Maja 

chrześcijański zakład zegarmistrzo- I. 16 II piętro po lewej stronie. 1677 
wski pod firmą Leon Piontek, który po- p~·- k 
leca swe us. ługi Sz. Publiczności. Wykona- osz u1ę miesz ania, składającego się 

z 2-3 pokoi i kuchni w centrum m. 
nie robót sumienne. Ceny przystępne. 1683 Zgłoszenia do Administracji dla Czepur-
proszę kolegę Siedleckiego, słuchacz.i kowskiego. 1676 

kompletów przy gimn. ks. Janowskiego 
o zwrot pożyczonych mu przezemnie pod- Qd 
r~czników łacińskich lub o przysłanie mi 
swego adresu na ulicę Rokszycką 24 

Administracji 
An. Sobczak 

zawiaaamiam, że polowanie w gm. Po
dolin wieś Dąbrówka wziąłem w dzier

żawę od dn. 19 b. m. 
1682 Aleksander Sonnenberg 

Uprasza się p. Abonentów o wpłaca
nie prenumeraty b~zpośrednio w biu
rze ul. Bykowska 71. Za niedoręczo 
ne pieniądze, administracja nie przyj
muje żadnej odpowiedzialności. 

• ............................................................................................................ „ ......... . 
+is'8 OGŁOSZENIE + 
•+ Biuro po6.r~dnictwa w tranzakcjach wszelkiego rodzaju ze stałri siedzibą+ 
• w mi~ście Radomsku, Ę>rzy ':11. Krakows~iej, w ~omu W-go Erlicha. L 9 + • Ku~'"' • "~r"aJIJz· wszel~ich ~1eruchomośc1,. Jak ziemskich tak miejskich, par •• 

+ MW 6 M MW~i celacJa maJątkó~, lokacja pożyczek na hipotekę, kupno i 
sprzedaż wszelkiego rodzaju lokomobil i narzędzi rolniczych. + + Tranzakcje B~uro moje z~łatwiać będzie możliwie szybko, sumiennie i solidnie, • 

+ku zadowolemu WW. PP. 1nteresowanych. Z poważaniem W. Vhutkłewłc~. • • ......... „„„ ... „ ..... „„„ .................. „ .......... „„ ... „ ............... . 

OZDOBY NA DRZEWKO 
Wyrób krajowy warstatów Krakowskich 

Oryginalne, swojskie wzory. Modele krakowskich malarzy. Zastępstwo: Drobner...:.... 
Kraków. Wysyłka natychmiastowa. Odsprzedawcy otrzymaj'} rabat. 1669 

· Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowic 4 kor. na prowincji i zagranic" 4 kor. 70 haler1y, 
Cena ogłoneó pr1ed tekstem za wier11 petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 110 fenig.) po tekście 
1 kor. 60 hal. (1 marka), na c1wartej stronie wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 
oałoszenia IR słowo 10 bal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, 1j, strony 100 kor., •1,-60 li:. 

W Nled1lclł 1 śwt~ta SO proc. droiej. 
Redalltor 11aci~uw Franciszek Dutkiew!ct Druk. Państw. v1 .Piotr!fowit!, cl. Bylrowska l„, 71. Wydawoa i redaktor odpowledsiallly Tadeusz Kowalski 



Dodatek do JfQ 240 „Dziennika Narodowego". 

Przemówienie patr!otyezne 
ks. Sadzewicza w setną roczniCEJ śmierci Tadeusza Koiciuszki 

W dniu obchodu Kościuszkowskiego, 
podr.zas uroczystego nabożeństwa u Fary 
wygłosił ks. Sadzewicz podniClsłe przemó
wienie, które podajemy w obszernem .stresz
czeniu: 

Jako pielgrzym drogą długą znużony, 

·pyłem okryty, rad u zdroju przystaje zi
mnego, a usty- spieczonemi biorąc wodę 

rzeźwi się i krzepi na drogę dalszą, - lak 
uaród nasz, w swej ciężkiej pielgrzymce 
dziejowej utrudzony, znękany prześladowa
niami, krzepić się i sił nowych nabierać 

winien u źródeł ożywczych, jakiemi są świę
ta narodowe i chwały minionej wspomnie
nia. Bo choć droga nasza szara i smutna, 
jednak wstecz gdy wzrokiem sięgniemy -
nie brak w dziejach naszych bohaterów, 
nie brak wydarzeń wielkich, co sławą na
ród okryły, a dla nas potomnych stały się 
źródłem siły, otuchy i nadziei w przyszłość 
lepszą. 

W szeregu tych bohaterów, tych mężów 
wielkich, co stali się narodowi slupem ogni
stym Mojżesza, jest Wódz i Naczelnik in
surekcji 1794 roku - Tadeusz Kościuszko. 

Nękani niewolą, nie śmieliśmy czci pu
blicznej i h~łdu złożyć, temu miary nie· 
zwykłej bohaterowi narodowemu. Dziś więc, 
kiedy ów łańcuch niewoli zdaje się luź

niejszym być, naród cały, jakby odruchowo, 
postanowił uczcić pamięć swego bohatera, 
na progu świtającego dnia niepodległości 

złożyć uznania, czci i chwały, hołd temu .• 
co walczył i naród do walki zagrzał o wol
uości skarb największy. 

Gzem był Kośc11~Gzko dla narodu swego? 
ćzein fest t czem być nam wiuien zawsze? 

Jak ongiś podczas nawały szwedzkiej, 
kiedy w narodzie duch już upadł, kiedy 
w sercach jego najlepszych synów brakło 
odwagi i wiary w wybawienie, zjawił się mąż 

o sercu wielkiem, Augustyn Kordecki, i 
ducha zbudził, iż naród dźwignął się i strzą
snął z siebie przemoc go gniotącą; - tak 
z górą przed stu laty, gdy znowu poh;gi 
wraże gnieść nas poczynały, gdy naród nie 
chylił się, a był już nieomal w upadku, 
kiedy zdrada głowę podnosić zaczynała, 

a samolubstwo, sobkostwo i wygoda wła
sna ponad publicznym dobrem górowała, 

kiedy swary i waśnie dzieci jednej ojczyzny 
różniły, po strasznych Targowicy dniach, 
po upodłen,iu obywateli tak wielkiem, jakie
go skutkiem stał się Ó'N pamięci smutnej 
Sejm Grodzieński, i kiedy zdało się, że 
wobec przemocy wrażej 111 sił, ni wiary, 
ni chęci w narodzie nie stało do walki,
staje on, Wódz, Naczelnik narodu, z ser· 
tern tak gorąco miłującym tę Ojczyznę, że 

ogniem tym, tym swym z ap a ł em po· 
r w a ł ty s i ą ce i n a o d s i e c z, n a r a
t u n e k Ojczyźnie • Matce przyprowadził. 

I kiedy wszyscy już zwątpili,-K ości u s z
k o wierzył, iż można żyć, gdy wszyscy 
razem bronić się będą. Tam, na rynku 
starego Krakowa podnosi dłoń ku niebu i 
woła: „Ślubuję ci życie, Ojczyzno ko· 
chana!" A walcząc o wolność wszystkich, 
wszystkich do walki tej porywa, gdy uni
wtrsał połaniecki daje; u boku najbar
dziej upośledzonych synów tej Ojczyzny 
-wieśniaków staje, razem z nimi na zdo
bycie armat nieprzyjacielskich szarżuje. 

I kiedy wróg zakrzyknął „zginiecie!" - on 
Racławicami odpowiedział "żyjemy I" 

Walczył w trudzie, w niedostatku, wal· 
CZ)!, póki mógł. Aż wreszcie przemoc i 
zt11.1da go złamały. I mimo ofiary wielkiej, 
mimo poświęcenia się-ideału, dla którego 
walczył, niepodległości, nie oglądał. 

I stu łat dzisiaj mija, jak zgasł, jak od
szedł ó N wódz wielki, ów syn Ojczyzny 
naj wiei niejszy. 

Odszedł. Ale w 11a1odzie imię jego i 
duch jego żyje. Kościuszko! to imię dla 
Polski święte, które·go do niedawna wymie· 
niać nam niewolno było. Kościuszko !-to 
ojczyzny miłowanie I W dziecinnych mło

dzieńczych latach swoich z dreszczem roz
koszy szeptaliśmy to imię wielkie, dziw
nie świetlane, jasne imię Wodza w sukma
nie białej: Kościuszko ... Bo dźwięk imienia 
tego był nam s y n o n i m e m m ił oś
c i ojczyzny i ofiarnej pracy i 
cie r pie ń ponoszonych dla niej był 

nam symbolem płomiennym tej męczeń

skiej walki, która zaczęta na ruinach, bi· 
jąc skrzydłami spętanego orła skroś stule
cie krwawe, skończyć się zwycięstwem musi. 

Lecz w d n i u dz i si ej s z y m nie 
wolno nam poprzestać na wzruszeniu, na 
eh wili nastroju uroczystym. Nie. Nam trze
ba usty spragnionemi przypaść do zdroju 
ożywiającej wody i pić, pić po k r ze pie· 
nie ducha i wiarę i odwagę na 
dr o gę da l s z ą i n a w al kę o w o I
n o ś ć, c a ł o ś ć i 11 i e p o d I e gł o ś ć. 
n Wy tedy macnijcie się, - powiada Bóg 
-a niechaj nie mdleją ręce wasze, bo bę
dzie zapłata uczynkowi waszemu" (2 Para· 
lip. lb.7). 

Iść trzeba przebojem w drogę jutra i 
przyszłości I Iść trzeba przebojem na zwy
cięstwo. 

Jak on, Naczelnik w sukmanie chlop
skiej z kmiotkami razem w pracy i ofie
rze i trudzie dla Ojczyzny s i ę z r ó w n ał 
tak my dla wolności Ojczyzny wszystkich 

BLOGOSŁA WIENl 
Błogosławieni, którzy w czasie gromów 
Nie utracili równowagi ducha, 
Którym na widok spustoszeń i złomów 
Nie płynie z serca pieśń rozpaczy głucha; 
Którzy wśród nocy nieprzebytej cieni 
Nie tracą wiary w blask rannych promieni: 

B łogosławte ni I 

Błogosławieni, albowiem ich męstwo 
Wielkiego gmachu wrota im otworzy, 
Odzie razem z Chwałą króluje Zwycię-

[stwo
Bez twardych kajdan i bez tych obroźy, 
Które na ziemi noszą upodleni ... 
Ten raj się tylko dla silnych zieleni -

Błogosławieni I 

Błogosławieni, albowiem ich syny 
Będą sprzątali z ich ziaren owoce; 
I wśród zmartwychwstań porannej godziny, 
Odzie złote słońce blaskiem zamigoce, 
Będą wołali duchem podniesieni: 
Za ojców sprawą świat się nam rumieni

Błogosławieni I 

Jan Kasprowicz. 

Rada Iłegencyjna 
jedynym rządem_ polskim 

"Ecbo Polskie" zamieszcza w numerze 
z 2' września następujący artykuł: 

Rada Polska Zjednoczenia Międzypar

tyjnego ogłosiła treściwy, ale bardzo za
sadniczy komunikat o polityce, jaką pro
wadzi. Stało ~ię to na skutek energicznych 
zapytań ze strony polskiej prasy demokra
tycznej, co znaczą różne niewyraźne wia
domości o tern, że w Paryżu ukonstytuo
wało się ciało polityczne, które· chroniąc 

się pod powagę rządów mocarstw zacho· 
dnich, nazwało siebie rządem narodowym 
polskim. Rada Polska Zjednoczenia Mię

dzypartyjnego wobec tego wyjaśnia, że to, 

-w s z y s c y r a z e m ręka w rękę wal-. 
czyć i pracować f!!amy. Precz swary i wa
śnie partyjne! Precz pycha i wyniosłość 

stanowa! Wszak kraj ten, to Ojczyzna 
miła-to malka wszystkich dzieci swoich. 

Czy więc pan, czy robotnik, czy chłop 
-wszystkim nam ręce trza zakasać a ro
bić, a pracować, a pazurami tę niepodle· 
głość nam zdobywać. W jedności i 
zgodzie na szczęście Ojczyzny 
prac o w a ć. 

Naród, co takich bohaterów !ma - nie 
zginie. Jeno nam wszystkim w ślady jego 
trzeba iść, jeno nam wszystkim ducha jego 
trzeba mieć - bohaterami być! Ślubować 
nam dziś trza Ojczyźnie służbę krwawą, 

a iść do walki śmiało; najpierw do walki 
z samym sobą, potem do walki z wadami 
naszemi narodowemi, a wreszcie do walki 
z wszystkiem, co Ojczyzny życiu grozi. 

Niechaj od dziś to imię wielkie, ja· 
sne - Kościuszko, będzie nam przyp.o
mnieniem obowiązków względem kraju, 
względem Ojczyzny naszej miłej. Jako tam, 
hen na błoniach Racławickich w tętencie 
chłopskich nóg i w błysku pochylonych 
kos, na konilt leciał On, Naczelnik, Ko
ściuszko, z okrzykiem: "Bóg i Ojczyzna! 
Naprzód wiara!", aby armaty wraże brać, 

aby Ojczyznę chwałą okryć, a czynem tym 
w wieśniaczych sercach męstwo niecił; -
tak niechaj nas chwiejących się umacnia, 
niech słabym sił dodaje, wątpiących nie· 
chaj krzepi wiarą, że "nie zgi11ęla jeszcze" 
dopóki rąk do pracy chętnych, dopóki 
serc ofiarnych dość. I niech przed wzro
kiem naszym, jak dobry duch-krzepicie!, 
011, Wódz Narodu tam z pod Racławic, w 
rozwianej, sukmanie białej staje i niechaj 
nas do czynu gromkim głosem woła: "Na
przód wiara! Bóg 1 Ojczyzna!" - Amen. 

co powstało w Paryżu, jest to „Komitet 
narodowy polski, mający poparcie moralne 
większości opinji w kraju", który razem 
z Radą Narodową w Chicago jest przedsta· 
wicielem Rady Polskiej Z. M. w państwach 
zachodnich. Instytucie te-oświadcza dalej 
komunikat Rady P. Z. M.-mają reprezen
tować wobec mocarstw koalicji dążenia na
rodu polskiego oraz zawiadywać organami 
politycznymi, związanymi z polską armią. 

Równocześnie Rada Polska Z. M. oś· 

wiadcza z naciskiem, że nigdzie na -emi
gracji rząd narodowy nie może powstać, 
gdyż nigdzie na emigracji niema do tego 
koniecznych atrybutów. To stanowisko jest 
zupełnie słusznem i dowodziliśmy tego 
niejednokrotnie zarówno jak poważne or
gany opinji publicznej w kraju. 

Uważając na równi z wspomnianymi 
organami opm11 publicznej w kraju, że 
zasadniczym warunkiem powstania armji 
może być tylko uprzednie już istnienie uzna· 
nego przez naród rządu, którego politykę 

ma spełniać, występowaliśmy przeciwko 
tworzeniu armji na emigracji bez wyraźne
go na to mandatu ze strony kraju. 

Jak jednak nazwać mstytucję, która 
twierdzi, że nie jest rządem, ale przy
znaje sohie wszystkie atrybuty rządu aż 
do prawa tworzenia armji włącznie? 
Uwaga, że ta instytucJa ma mor~lne po
parcie większości opinji kraju, zakrawa 
poprostu na drwiny z tej opinj1, bo prze
cież trzeba było aż kilku ostrych wy
stąpiei1 w prasie, a~eby wogóle dowie
dzieć się cokolwiek o tej instytucji. 

Jest zupełnie jasne, ie mamy w posta
ci Komitetu Narodowego w Paryżu wyra
źnie do czynienia z ciałem, które nikogo 
nie reprezentuje, bo niema nawet za sobą 
tej powagi wyboru partyjnego, jaką bądź 

co bądź posiada Rada Polska Z. M. Rada 
Polska Z. M. rozumie to doskonale, ale 
i rozumie równocześnie, że przeciwko tego 
rodzaju samozwańczej polityce może po-

wstać protest tern mocn1e1szy, że jesteśmy 

już obecnie w momel}cie, w którym, na 
skutek długiej i żmudnej pracy nad budo
wą państwowości pclskiej, tworzy się w 
Warszawie naczelna władza narodowa w 
postaci Rady Regencyjnej. By zatem uprze
dzić ten protest, który podniesiony mocno 
w kraju, może uniemożliwić wszelką dzia
łalność zarówno Rady Polskiej w Piotro
grodzie, jak i jej przedstawicieli w Paryżu 
i w Chicago, oświadcza ona, że jej dzia
łalność "nie paraliżuje w niczem tej pal1-
stwowotwórczej pracy, jaka może być wy- -· 
konywana w kraj u przez Radę Regencyjną". 

Byłoby to słuszne, gdyby Rada Polska 
Z. M. i jej ambasady trzymały się wła

ściwych ram działalności emigracyjnej, ale 
tak nie jest i wobec tego uwaga w stosun· 
ku do Rady Regencyjnej jest conajmniej 
przedwczesna. Dopiero Rada Regencyjna 
będzie mogła ocenić, czy istotnie Radci 
Polska z swymi ambasadami nie paraliżuJ 
je jej pracy. 

Przypuszczamy, że na takie oświad
czenie ze strony Rady Regencyjnej nie 
będzie trzeba zbyt długo czeka6. Kon
flikt, którego Polska Rada Z,. M. ::.1daje 
się nie obawiać, będzie wówczas nieuni
kniony. Nie można bowiem sobie wyo
brazić, ażeby naczelna władza n aro do va 
jaką jest Rada Regencyjna i uznana a 
taką przez cały naród, zechciała tolero
wać obok siebie jakąś instytucję równo· 
rzędną, przyznającą sobie takie same 
prawa, choćby ta instytucja nawet była 
wybrana na zjeździe narodowej demo
kracji w Moskwie. Taka tolerancja ze 
strolly Rady Regencyjnej nie jest dopu
szczalna, bo najbardziej podrywałaby jej 
powagę, a gdy odpowiednie oświadcze

nie Rady Regencyjnej będzie ogłoszone, 
wyjaśni · się ostatecznie sytuacja. Zirozu
mie wówczas cała powszechno~6 emigra
cyjna, nawet najbardziej niewyszkolone 
jej części, jakiej ·drogi ma się trzymać. 

rro wszystko, co pis:ie w swym ko
munikacie Rada Polska z. M. jest próbą 
obrony samodzielnej polityki emigracji, 
prowadzonej w imieniu całego narodu. 
Ta próba musiała zawieść, bo sprawa 
jest nie do obronienia. 'l1am, gdzie wy
stępuje w imieniu narodu polityka ta 
jest samozwańczą, a w właściwej posta
ci niema nawet pozoru prawa do odgry
wąnia uzurpowanej przez siebie roli. Na 
to jest jedna tylko rada. Skoordynować 

swą pracę w zupełności z pracą w kraju 
i poddać się woli kraju bez zastrzeżeń. 

Obrady Krajowej Rady 
Gospodarczej 

(Komunikat Biura Prasowego R. G. O.) 

W d. 2 i 3 października r. b. odbyły 
się w Lublinie czwarte z kolei plenarne 
obrady KRO pod przewodnictwem pre
zesa p. J. Steckiego. W ubiegłym mie· 
siącu proces organizacyjny KRG i in
stytucji jej podległych został prawie 
ukończony. Pr.ace W,ydz. Wyk. KRG 
skierowane były ku usunięciu niedoma
gań, jakie mogły się ujawnić w począ
tkowym okresie gorączkowej organizacji 
oraz utrwaleniu i doskonaleniu aparatu 
wykonawczego; od jego · sprQżystego i na
leżytego funkcjonowania zawisło powo
d?.Jenie akcji aprowizacji kraju. · 

W związku z kwestją reformy czyn
ności Komisja KRG poddała gruntowne
mu rozpatrzeniu projekt Wydziału Wy
konawczego, dotyczący wprowadzenia. ry
czałtowego kontyngentu zboża. Zasada 
samookreślenia pott·zeb własnych produ
centów za pośrednictwem Komisji Pow. 
i Gminnych była w sposób niewłaśi;iwy 
interpretowana i stosowana. UjawnHa 
si~ wyraźna tendencja do zbyt nizkiego 



2 Dodatek do N2 240 „Dziennika Narodowego" 

szueowauia plnnon i wyw<'cziinia zbyt Ziemiaństwo polskie przeciw rzone z riami paóstwa-są śmieszne mi· 
szczupł) eh ilości zbt.ża dd 1irl!:itawy. Na· . · zerne. 
wet gminy Ul'l'dzajne i :z,nmożne zamy narodowej demokracji . Nasz stan wewnętrzny i położenie ze-

kały ieraz obliczeqia wnioskiem, że na- "Dziennik Kijo~vski z 26 września za· wnętrzne są tak ciężkie i beznadziejne, że 
leży dowieźć .ieszcze zboże z zewnątrz .. mieszcza komun i kat z po<;1edzenia Pol· nawet u ludzi, uważających honor Rosji 

1\ 1lerowanie p tdi1liuydi tendencji bvło skiego Komitetu Wykonawczego (PKW) za największą świątynię rodzi się męcząca 
. d ~· .. 1 . ""' „ • '. ż na Rusi, odbytego w dniu 19 wrzesnia. w<1tpliwość, czy istotnie możemv prowa· tJle upu:;zcr.a ne, ·01;1e\,...,Li, puml)aJąC JU p d · t b d bł t • ., 3 

. . . rze m10 em o ra y a sprawa s osunKu d · · · d I · · 
wypa.~zen1e same] zasady ~arnorza.~zema, komitetu do uchwał fzjazdu moskiewskie- z1c wojnę w a szym ciągµ, czy nte prze-
paral1zov.ał1) normalne zuspuk0Je111e po- go i polskiej I<ady ziednoczenia Między- parte przeszkody nie zmuszą nas do zdra
trze·b miast i poi." iatów niep1·udukcyjnych. partyjnego. Po osmiogodzinnej dyskusji dy umowy londyńskiej z dn. ~23 sierpnia 
Wydz. Wykon. po ndbyciu narady z przystąpio!10 d? g.łosow_ania. ~P· Joachin~ 1914 r. 
przedstawieielaini l{nmisj1 .Nadzorczych Ba~tosLewtcz 1 Ja.n Ltp.kowslo postavnlt Jeśli Zlliknęła jeduość moralna narodu, 
. . . . .. „ . . wmosek, by Polski !(om1tet Wykonawczy · -1· dł · d h · k · ·1· d 
1 Referentami Rol1J1czym1 przy c, 1 k. na Rusi wysłał swoich delegatów do Pol- ies 1 11pa Jego uc wojs owy, 1es 1 prze 
Komendach powziął decyzję uzupełnie- skiej Rady Zjednoczenia Międzypartyjnego. nami okropności walki wewnętrznej, jeśli 
nia systemu pliszportowego prZPZ wpro- W imieniu opozycji złożył hr. Grochol· katastrofa nietylko finansowa, ale i gospo
wadzerJie ryczałtowego kontyngentu. Do ski wniosek. !1astępujący: "Rozważywszy darcza jest nie unikniona, to czy nie łe
oznaczenia ko11tyno·entu przyjęto za pod- uchwały ~olsK1ego Zi_a~d~ Politycznego w piej uznać, że w żadnym razie nie uniknie-

. • , •. t? Moskwie 1 co do tresc1 1 co do formy, I · · ł k N' · · 
stawę il1liic. zboza dostarczonego przez a również za Jęte przez pom~eniony zjazd, my ze an1a się na as ę· iemcow, czy me 
poszczególue powiaty w roku ubiegłym, a więc i i.:tworzoną przeze1·1 Polską Radę lepiej poddać się odrazu, zamiast powię· 
z uwzględnieniem lolrnlnych warunków, Zjednoczenia Międ;:ypartyjnego, stanowisko kszać w bezpłodnej walce i tak już nie
stanu tegorocznego urodzaju i t. p. Pro- wzglę~em kraju i ~zględern wszy.stkich zmierzone ilości ofiar i cierpień? 
jekt powyższy w zasad7iie został przez polal~ow P? t~J strome kor~onu ~o1enne- Naturalnie-piszą dalej "Rusk. W'ed. • 
· , . . . . go się znaJ<.1uJących-Polsk1 Komitet Wy· 
J(h.G pr7iyJ ęty. Hozdziału kontyngentu konawczy na Rusi, jako przedstawicielstwo --nie jesteśmy w stanie utrzymać- obec-
zboża między większą a drobuą włc1snoś6 większości polskiej ludności na kresach, nej kolosalnej armji. 
dokQ1rnć m, ją Komisje Nadzorcze. uchyla się od obsadzenia miejsc, pozosta- Wielka część żołnierzy, którzy utracili 

. . \\donych dlań w Radzie Polskiej Zjedna- d h b · · · · · 
KR~ uznała za komeczne przyspie~ czcnia Międzypartyjnago". uc a oiowego, pow1nn1 JaknajprędzeJ 

szenie termrnu odstawy zboża, wypowia- w głosowaniu upadł wniosek hr. Gro- wrócić do pracy rolniczej i przemysłowej, 
dając się za oznaczeniem ostatecznego cbolskiego większością 16 głosów przeciw bez radykalnego zmniejszenia i wyzdrowie
tei minu na Juty l 9!8. 12. Wobec tego złożył hr. Zdzisław Gro- nia armji katastrofa jest naturalnie nie· 

chol.;ki na 'tępujące votum separatum: unikniona". 
Odnośnie do ziemniaków oznaczono Zważywszy: 1) że niektóre uchwały Pol-

Czynny udział Rosji w wypadkach 
pozwoli jej w każdym razie mieć wpływ 

na konferencji pokojowej. 

naslQpujące 11aj1disze normy odstawy: skiego Ziazdu Politycznego w Moskwie 
zasadniczo różnią się od ucbwar III-go 
.l..Jazdu przedstawicieli organizacji polskich 

ponad 100 mg. po 15 cnr. me!r. z mg. plant. na Rusi (18 - 24 czerwca 1917 r.), akces 

większa własncść 

drobna własność zatem do Rady Polskiej Zjednoczenia Mię
dzypartyjnego przekraczałby dyrektywy, 
dane Polskiemu Komitetowi Wykonawcze
mu przez jego organ prawodawczy; 

„Jakkolwiek sprzymierzeńcy nasi-koń
czy organ kadetów - bardzo są oburzeni 
na Rosję, nie będą śmieli w razie naszej 
wytrwałości zapomnieć o naszych wielkich 
ofiarach wojennych i czynach dni poprze
dnich i nawet z pobudek interesu własne
g? nie pozwolą Niemcom ostatecznie osła
bić i przygnieść .Rosję. 

od J 011-10 mg. po 8 cnt. metr. z mg. plant. 
orl :Jll-lll mg. po ł cnt. metr. z mg. plant. 
ot! 1 o- -l mg. po 1 ·cnt. metr. z mg. plant 

Normy powyżc;ze mogą by(:, podnie
sione przeli Komi.-;je NHdzorcze dla po
wiutów, posiadaj4cych wolny nadmiar 
::r.iemniakó", zmniejszone być mogll tył-
ku w razach wyjątkowych. · 

Ponieważ w1~k~zość Komisji Gmin-
11ych stale nadsyłała raporty z tak wy
górowanymi rachunkami, że ogólna suma 
tych kosztów przeniosłaby ·znacznie pre
liminowaną na ten cel sumę, Wydz. 
Wyk. zmodyfikował sposób obliczania 
wynagrodzenia Kemisji, wprowadzając 

zamiast dyjet oph.tę od każdego sporzą

dzonego paszportu po 2 kor. i od spo
rządzonej książki kontroli zużycia po 30 

hal., przyczem każdy producent, otrzy
mujący paszport. opłaca 1 koronę w Ko
misji Gmiunej, drugą \\-płaca IOW, bez
rolny opłaca ~a książkę kontroli zużycia 
1 o hal.. pozostałe 20 hal. wpłaca Komi
c;ji KRG. 

Wpł<icanie należności Komisjom od· 
bywać. się· będzie za pośrednictwem Ko
misji Nadzorczych, które winny kontro
lować wyd<1jnoś6 pracy Komisji Gmin
nych i ::\'adzorczych oraz ich rachunki. 
JJla Komisji Nadzorczych opr"acowany 
zostanie nowy regulamin. 

W sprawozdaniu P. C. Zbożowej za
znaczono, źe główną przeszkodą w nor
rnalnem pokryvvaniu zapotrzebowania 
miast 1 ludnośt:i bezrolnej w miesiącu 

wrześniu, było zbyt opieszałe dostarcza· 
nie zboża. przez producentów, pomimo, 
że \Vyd;.;. Wyk. niejedtiokrotnie odwol;v
wał siQ w tej sprawie dv rolników. wsk -
zując na krytyc:we położenie ludności 

miejskiej. 

W miesiącu sinrpniu i wrześniu do· 
starczono do magazy11ów PCZ Znledvvie 
łii proc. 1 losci zboża potrzebnego na a 
prowizację i na potr'zeby wojska prawie 
wyłącznie od większej własności. 

Dopiero zasto1:;owanie środków repre
syjnych wpłynQło na pr·zyśpieszenie do
staw, któt'e po::zt1wszy od 25 września 
napływają w zwi1~kszonym tempie, ró
wnież i od drobne.j włiisnośc!. 

(C. c. n.) 

2) że Polski Zjazd Polityczny w Mo· 
skwie, zwolany dla określenia "głównych 
zasad czynm„j polityki polskiej na wy· 
chodżlwie" (o•jezwa z ::lO czerwca 1917 r. 
do udziału 1v tieżdzie wzywająra), zabrał 
głos samorzutnie i bez odpowiednich peł
nomocnictw w imieniu nietylko wszystkich 
polaków po tej stronie kordonu wojenne
go się znajdujących, ale i w imieniu całej 
jakgdyby Pols i. utv. <mony ł>rZez Zpml 
stały 01 gan µr zcdata •vic1el · ::l Rada Pol 
ska Zjednoczenia Międzypartyjnego -uwa
ża się również bez ot1powiednich pełno
mocnictw. za takież ogólne przed!->tawiciel-
slwo polityczne polskie; 

Lecz czy zachowaliśmy jako naród to 
minimum męstwa, godności i zdolności 

do życia, ·które jest 11iezbędne i dla małej 

wojny i bez którego nie unikniemy jarzma 
niemieckiego? Najbliższe tygodnie dadzą 
na to odpowiedź". 

3) że skład Pols!de; Rady Zjeduoczenia Mydło i 1·ego wo1"enne surogaty 
mię<lzypartyjnego, zapewniając przewagę 
jednej partp (N. D.) nie daje gwarancji 
niepartyjuości w taktyce politycz11e1; 

-±) że połilyka bez za;,tneżeń poważne, 
zdaniem naszem, wątpliwości nasuwać mo
że - my niżej podpisani członkowie Pol· 
sldego Komitetu Wykonawczego na Rusi, 
przc:z Zja2ct czerwcowy w K>jówie powoła· 
ni dei pracy w P. K W., jalio w ponadpar
tyj nem przedsta v-.iicielstwie polityczqem 
większości polaków na Rusi osiadłych, nie 
uważamy za możliwie imieniem wyborców 
naszych zgłasrnć akcesu do Rady Polskiej 
Zjednoczenia Międzypa;iyjriego, jej polity· 
cznym wskazamom się podporządkowywać 

i glosujemy przeciw odnośnej uchwale 
P. K. W. na Rusi. 

Powyższe oświadczenie podpisali: Bi
skup Mir.I ał Godlewski, Wincenty Cho
jecki, Zdzislaw Grocholski, Paweł Gutow
ski, August Iwański, Ju!ton l(rnczkiewicr, 
l:s. Roman Maliszewski, Franciszek Puła
ski, Alek,:1nder Sado,vski, Stefan SmólslC1, 
Jordan Pere:5wiet-Soltan, Henryk Wil
czyr'lski. 

Nastroje pokojowe w Rosji 

I. 

Stosunki, wywołane długotrwałą woj
ną w rozmaitych dziedzinach codzienne
go ży0ia skierowują mimowoli uwagę 

szerszego ogółu na przedmioty powszech
nego użytku, ich brak lub niedoskona
łości zmuszają do zastanawiania się nad 
ich istotą i fabrykacją. Tak się rzecz ma 
między innemi z mydłem. 

Mydło, obecnie powszechnie używany 
środek do czyszczenia i mycia, stosun
kowo dość ·późno został wynaleziony 
przez człowieka. W czasach greckich za 
Homera i całe wieki później posługiwa

no si~ wyłącznie popiołem drzewnym, 
sodą naturalną, tu i ówdzie występującą 
w naturze i niekiedy gnijącym moczem. 
).lożliwe, że wynaleźli je Penicja.nie. Zna
ne późniejszym lłzymianom, nie było w 
starożytności wcale używane do czy
szczenia, raczej jako pomada, środek ko
smetyczny. Gallowie używali mięszaniny 
łoju koziego i pop1ołu z drzewa buko-

„Gazeta Pohl'.a" (Mosl},wa) z 9 wrze- wego, jako środka leczniczego i kosme· 
śnia cytuje rozpaczliwy Atykół „R11sldja tycznego (P 1 i n ius). Wieki średnie zna
Wiectomosd", który poniżej przytaczamy: ją mydło znacznie więcej, wyrabia się 

"Wieikomoca~:;twowa Rosja-pisze or· je już w większy eh gospodarstwach do
ga11 l<acletów już nie istnieje. Na jo~j miej- • mowych, nadto rozwija się specjalne 
sce-zmęczona i bezsilna kraina, której rzemiosło myd·larskie, którego centralą 
grożq odraztt trzej wrogowie: zew11ętrzny staje się Marsylia. Wciąż jednak, nawet 
zclobywca, cbao;; wewnętrzny i głód. przez wieki nowsze po koniec XVIII 

Kraj z rozbitą duszą narodową, kraj stulecia jest mydło przedmiotem pewne
zbiedni::ily i bezsilny nie może sobie sta- go zbytku, w ograniczonej ilości używa· 

wiać tych szerokich zadafJ, któ1e :;ta wiał nym. 1. Dopiero wiek XIX wyjaśniając 
sobie na początku wojny i na pocr.ątku re- istotę tłuszczów, mydła i całego procesu 
wolucji. Powinniśmy się nauczyć pokory, mycia, stworzył przemysł mydlarski i 
powściągl1wości, skromności. N1emillrnące zaprowadził powszechne masowe używa
j obec1Jie hi!'rteryczne krzyki o stanowczym nie mydła. Ilość zużywanego mydła wy
i śmiałym nacisku twórczym 11a sprzymie· padająca przeciętnie na głowQ stała się 

mi11r4 kultury danego państwa czy na
rodu. 

I tak w r. 1910 wyprodukowano w 
Niemczech 672 miljonów kilogramow 
mydła, z czego wywieziono tylko 9 mi
Jjonów, więc na jednego człowieka (66 i 
pC>ł miljoua mieszka11ców) wypada lo 
kg. mydła rocznie. W innych pa11stwach 
wypada, w Ameryce-11 kg., w An
glji-8.8, Francji-8, Belgji-6·8, Wło~ 
szech-5·3, Austrji-4·2, Rosji-1 2 

Istotę mydła można chemicznie okre
ślić jako związek kwasów tłuszczowych 

z wodorotlenkiem sodowym lub potaso
wym (sodą lub potażem żrącym). Popu
larniej jest mydło związkiem tłuszczów 

i oleji z sodą czy potażem. Jeśli działa

my na tłuszcze sodą żl'ącą, to otrzymu
jem,v mydło twarde czyli sodowe, jeśli 
potażem żrącym - mydła miękkie po· 
tasowe. 

Tłuszcze i oleje będące hernicznie 
mieszaniną związków kilku kwasów tłu ... 
szczowych z gliceryną (glicerydów) pod 
działaniem sody czy potażu (alkalji nZmy
dlają" się, to znaczy rozkładają się na 
swoje części składowe: kwas tłuszczowy i 
glicerynę, z których pierwszy łączy się 

.zaraz z alkaljarni na mydło. Przy fo
bry kacji mydeł powstaje więc cenna gli
ceryna. Jeśli rozkład tłuszczów bęrhie

my prowadzić. przy pomocy innych środ
ków np. ogrzewając je z wodą w zam
kniętych kotłach, to otrzymamy czyste 
kwasy tłuszczowe i czystą glicerynę. 

W przemyśle robi się to na wielką ska· 
lę, bo pewne kwasy tłuszczowe jak ste
arynowy i palmitinowy służą do wyrobu 
świec najlepszego gatunku. 

11ydło rozpuszcza się w wodzie. Two
rząc pianę, ma ten wodny roztwór my
dła wielką zdolność zwilżania powierz
chni mytych pl'zedmiotów i tworzenia e
mulsji z tłuszczami i olejami. Warstew
ki .tuszczu plamiące tkaniny !t.P:-..i:.QZ_
twór mydl1i łatwo otacza i przenika roz
bijając je na delikatne kr~ipelki. W ten 
sposób zanieczyszczenia zostają łatwo 

usunięte, bez potrzeby uciekania się do 
pracy mechanicznej tarcia, które ząwsze 
nadwyręża spoistość. tkanin. Gorące roz
twory mydła lepiej zwilżają. więc inten
:sywmeJ czyszczą. Podstawą działania 

mydeł jest ich zdolność tworzenia emul
sji z tłuszczami. Dlatego wszystkie roz
twory, które posiadają powyższą włas

ność działają podobnie do mydeł, Tak· 
np. roztwór żółci, połączenie sody z ży
wicą (kaiafonją), słabo także sama soda 
i szkło wodne. 

Dr. Z. Wierzchowski. 

Obuwie ludowe 
Pisma wiedeńskie donoszą: 
Na zlecenie rządu zajmuje się już ocl 

dłuższego czasu Związek gospodarzy kwestją, 
w jaki sposób zapobiedz w nadchodzącej zi
mie katastrofalnemu brakowi obuwia u naj
uboższej ludności. 

Związek zobowiązal się dostarczyó maso
wo taniego ludoweg·o obuwia, o ile minister
stwo wojny odda na ten el zarekwirowane 
skóry. Po długich pertraktacjach ministerstwo 
zdecydowało się na to, tak, że można bylo 
rozpisać ofertę na dostarczenie 120.000 par 
butów, a następnie i na dalsze 100.000 par. 
Obuwie ludowe nie każdemu będzie sprzeda
wane, do nabycia go koniecznym jest pewien 
„census'' potrzeby i odnośne pozwolenie. 
(przekaz) nabycia. Cena „luclowego obuwia" 
będzje wynosiła 40 do 50 kor. za parę, to
war ma być dobry i solidny z prawdziwą, 

jednolitą, skórzaną podeszwą. Będzie sporzą

dzone pól miljona tego obuwia, lecz w liczbie 
tej mieści się również 100.000 par butów z 
drewnianą podeszwą,. Sprzedaż rozpocznie się 

prawdopodobnie w połowie listopada b. r. 
zarówno w Wiedniu, jak i we wszystkich 
stolecznych miastach monarchj i. Ludowe o
b n wie będzie wyrabiane tylko dla starszych, 
a nie dla dzieoi. 


